
 
 
 
 
 
 
W. Pan Konstanty WEGRZYN  
Krolowej Jadwigi 288  
Kraków 

 

 

Paryż, dn. 2 lipca 1994 r 

 

 

Szanowny Panie, 

 

Z  rosnącym niepokojem stwierdzam iz wysyłane co miesiąc 

listowne prośby o uregulowanie powierzonych Panu książek 

i o zwrot taśmy video z moim filmem nie spotykają sie z 

żadna odpowiedzią. 

 

Czyżby znaczyło to ze mam je uznać za stracone?  

 

Z wyrazami szacunku pozostaje. 

 

 

Piotr Dmochowski 

 

(Niestety trafilem na nieuczciwego czlowieka, ktory nigdy nie wyliczyl sie z powierzonych mu albumow. 
Mial on sklep z antykami w Krakowie i bardzo nalegal bym mu je dal w komis. Z trudem odzyskalem tylko 
od niego obrazy Beksinskiego, ktore rowniez powierzylem mu do ewentualnej sprzedazy. Dodaje ze z tej 
sprzedazy rowniez nic nie wyszlo) 







 
 
 
 
 
 
Galerie Richard P.HARTMANN  
40 Franz Josefstrasse 20  
D. 8000 Munchen 

 

 

Paris, le 21 juillet 1994 

 

 

Monsieur, 

 

Nous  sommes  une  galerie  parisienne  située  à  côté  

du Centre Pompidou et nous occupons de la promotion de 

l'oeuvre du peintre polonais BEKSINSKI. 

 

Nous vous envoyons à ce sujet les publications que nous 

avons consacrées à cet artiste. 

 

Si vous étiez intéressé par l'exposition de ses tableaux 

à München dans votre galerie, nous vous remercions de 

nous en avertir. 

 

Nous pourrions aussi organiser une expositions croisée : 

nous exposerions l'un de vos peintres à Paris, alors que 

vous exposeriez BEKSINSKI à München. 

 

Veuillez croire, Monsieur, à nos sentiments distingués. 

 

 

Piotr Dmochowski 



 
 
 
W. Pani Bogna DZIECHCIARUK  
International Cultural Centre 
Rynek Glowny 25  
Kraków  

 
 

Paryz dn. 9 lipca 1994 

 

Szanowni Panstwo, 

 

Dziękuje za list z l—go lipca br. i za bardzo udany 

katalog wystawy Klimta w Panstwa Centrum. 

 

Jesteśmy wiec zgodni co do terminu wystawy 

BEKSINSKIEGO która odbędzie sie u Państwa w 

listopadsie-grudniu 1995 r. Dokładny termin proszę 

uzgodnić w pierwszym rzędzie z panam Keplerem, bo po 

wystawie w Lodzi od niego to właśnie obrazy przyjadą 

do Państwa, a nastepnie z Palacem Sztuki w Krakowie 

który  będzie wystawiał 80 obrazów  BEKSIŃSKIEIGO z 

lat 1984-91 w tym samym czasie w którym 40 dalszych 

obrazów, z lat 1992-94, będzie pokazywanych u Panstwa. 

Bardzo proszę o to ostatnie uzgodnienie pomiędzy 

zainteresowanymi, bo z Paryza jest mi trudno 

sharmonizowac precyzyjne daty pomiedzy wszystkimi 

ośrodkami które beda uczestniczyły w tym 

przedsiewzieciu. 

 

Przesyłam Panu Keplerowi, który ma dyrygować całością 

kolekcji w czasie jej pobytu w Polsce, 40 ektachromow 

tych obrazów które zostaną pokazane u Państwa a które 

jednocześnie maja stanowić ilustracje katalogu (o ile 

takowy wszyscy zainteresowani zamierzają wspólnymi 

siłami wydać). Obrazy z wcześniejszych lat nie powinny 



sie znaleźć w katalogu bo po pierwsze sa juz 

reprodukowane w moich albumach, a po drugi daleko 

odbiegają od nowej tendencji w malarstwie 

BEKSINSKIEGO. Nie chciał bym mieszać tego co należy 

jeszcze do jego okresu onirycznego z tym co maluje 

dzisiaj i co z malarstwem fantastycznym ma coraz mniej 

wspólnego. 

 

Tak wiec beda mogli Państwo zobaczyć ektachromy 

obrazów które im proponuje we wrześniu, u pana 

Keplera, podczas Międzynarodowego Triennale Grafiki w 

Krakowie. Prosze to z nim umowic. 

 

Sygalizuje wreszcie iz po wystawie u Państwa i w 

Pałacu Sztuki w Krakowie wystawa pojedzie do Muzeum 

Narodowego w Poznaniu. Tak wiec i ono, byc może, 

będzie chciało uczestniczyć w wydaniu katalogu, na  

równi  z  księdzem  Przekazinskim,  panam  Keplerem, 

Panstwem  i  Palacem  Sztuki. Prosze sie z nimi w tej 

sprawie porozumiec. 

 

Czy byli by Panstwo łaskawi przeslać mi dane (adres, 

nazwisko osoby decydującej) wrocławskiego Muzeum 

Narodowego oraz Muzeum Narodowego w Gdansku?  Nie moge 

rowniez znalezc numeru ulicy Korfantego przy którym 

mieści sie BWA w Katowicach. Czy byli by Państwo 

łaskawi mi ow numer przyslac? BWA w Katowicach bardzo 

chciała mieć wystawę BEKSINSKIEGO i prosiła mnie o to 

telefonicznie, lecz nie znając ich dokładnego adresu 

nie mogę sie z nimi porozumiec listownie. 

 

Serdecznie dziękując, z wyrazami szacunku pozostaje. 

 

Piotr Dmochowski 











 

 
 
 
 
 
Wielebny Ksiadz    
Andrzej PRZEKAZINSKI 
Muzeum Archidiecezjalne 
Warszawa 
Ul. Solec 61 

 

 

Paryż, dn. 10 lipca 1994 r.  

 

 

Wielebny Ojcze, 

 

Sprawę katalogu do wystawy BEKSINSKIEGO w Polsce proszę 

łaskawie uzgodnić z panem dyrektorem Bernardem KEPLEREM 

z łódzkiej Państwowej Galerii Sztuki, ul. Wólczańska 

31/33, (telefon w pracy :(42) 32-79-95, telefon w domu : 

(42) 57-39-06). 

 

Jemu to wysyłam dziś ektachromy 51 najnowszych, jeszcze 

nigdzie nie reprodukowanych obrazów BEKSINSKIEG0 które 

proponuje zreprodukowac w katalogu. 

 

Do kosztów katalogu chciało by sie dołożyć krakowskie 

Międzynarodowe Centrum Kultury (Rynek 25, pani 

Dziechciaruk lub pani Janowska, tel (12) 21-80- 11, 

lub (12) 21-86-01) oraz, ponoć dziennik 

"Rzeczpospolita".  

 

Mowil mi o tym profesor Noszczyk który jest miłośnikiem 



i przyjacielem BEKSINSK1EG0 i ma zając sie sprawa 

"nagłośnienia" wystawy w telewizji i w prasie (jego nr. 

tel : 39-39-21, ul. Pogonowskiego 36). Nadmieniam iz 

profesor Noszczyk zna wielu prominentów warszawskich i 

ze z duża doza entuzjazmu chce sie dołączyć do całego 

przedsięwzięcia. Radzę wiec sie z nim skontaktować bo z 

pewnością znajdzie on jeszcze innych ludzi gotowych sie 

dołożyć do kosztów katalogu. 

 

Byc  może  bedzie  sie  chciało  również dolozyc Muzeum 

Narodowe w Poznaniu  (pani dyrekto Agnieszka Lawniczkowa 

(tel: 52-59-69) oraz Krakowski  Palac Sztuki (pan Prezes  

Kazimierz  Nowacki i pani Janina Maleta, (tel (12) 22-

66-16, pl. Szczepanski 3), ponieważ i tam beda 

wystawiane obrazy BEKSINSKIEG0 w 1995 i na początku 

1996r. 

 

Było by może wskazanym by juz teraz, na podstawie 

ektachromów, sam Ksiadz lub ktos inny napisal teksty do 

katalogu. Bardzo bede wdzięczny za skoordynowanie tego z 

panem Keplerem. Sam wysyłam do niego moj własny, krotki 

tekst wprowadzający do katalogu. 

 

Z wyrazami sympatii i uszanowania pozostaje. 

 

 

Piotr Dmochowski 



 
 
 
 
 
 
W. Pan dyrektor 
Bernard KEPLER 
Panstwowa Galeria Sztuki 
Lodź 
Ul. Wólczańska 31/33 

 

 

Paryż, dn. 11 lipca 1994 r. 

 

 

Drogi Panie Bernardzie, 

 

1) Jest wiec uzgodnionym z zainteresowanymi iz wystawa 

110 obrazów BEKSINSKIEGO z ostatnich 10 lat odbędzie sie 

w maju-czerwcu u księdza Przekazinskiego, przeczeka sie 

przez lato u Pana, będzie następnie  we  wrzesniu-

pazdzierniku  pokazywana u Pana, poczem na listopad-

grudzień pojedzie do Krakowa gdzie 40 najnowszych 

obrazów będzie  pokazanych  w  Międzynarodowym  Centrum 

Kultury na rynku (zajmuje sie tym  pani  Dziechciaruk i  

pani Janowska, tel: (12) 21-80-11) a  jednoczesnie  80  

wcześniejszych  obrazów  będzie pokazywanych w Pałacu 

Sztuki przy placy Szczepanskim (zajmuje sie 

tym  pan  prezes  Kazimierz  Nowacki  i  pani  Maleta  

tel  : (12) 22-66-16). Wreszcie, najprawdopodobniej 

(lecz  nie  mam  jeszcze listu  oficjalnego  który  by  

to potwierdzal) w styczniu-lutym wystawa będzie 

pokazywana w poznańskim Muzeum Narodowym (zajmuje sie 

tym pani Lawniczkowa tel 52-59—69). 



 

2 ) Bede ogromnie Panu zobowiazany za sharmonizowanie 

dokładnych dat pomiędzy zaintersowanymi oraz zapewnienie   

trasportu, wypakowywania  i  zapakowywania. Funkcje ta, 

w końcu najważniejsza bo   chodzi   o  bezpieczeństwo 

obrazów,  proszę  traktować  jako odpłatna,  niezależnie  

od  kosztów  transportu  który  oczywiście również  

pokryje. Jeśli  wolal by sie Pan ta sprawa nie zajmować 

i tylko  dostarczyć  samochód, za  każdym razem przyjadę 

osobiście z Paryża  by dozorować zapakowywanie, przewoz 

i rozpakowywanie, bo to podczas tych czynności jest 

najwięcej uszkodzeń. 

 

3) Zarówno ksiądz Przekazinski jak i Międzynarodowe 

Centrum Kultury w Krakowie (może również Paląc Sztuki 

oraz Muzeum w Poznaniu? Pisze do nich w tej sprawie) 

chcieliby sporządzić mały katalog wystawy którego 

okładka by sie zmianiala w miarę przewożenia wystawy z 

miasta do miasta, ale tresc pozostała by ta sama. 

Również dziennik „Rzeczpospolita" ponoc chcialby sie do 

katalogu  dołożyć  (zajmuje  sie tym pan redaktor Jacek 

Lutomski, pl. Starynkiewicza 7, tel: 621-14-84).  

Zapewnił  mnie  o  tym profesor  NOSZCZYK  (tel.  domowy  

w  Warszawie  39-39-21, szpital 11-56-93 ) który podjął 

sie "nagłośnienia" wystawy w telewizju i w prasie, bo 

jest kolekcjonerem obrazów BEKSINSKIEGO, jego 

miłośnikiem i przyjacielem, a również jest 

zaprzyjaźniony z wieloma prominentami kulturalnymi, 

politycznymi i prasowymi w Warszawie.  

 

W tym celu przesyłam Panu 51 ektachromów obrazów jeszcze 



nie reprodukowanych w żadnej z moich ani innych wydawców 

publikacji. Z nich to chcialbym by sporzadzono katalog. 

Radze reprodukcje podzielić na dwie wyraźnie rożne 

rodziny (akryliki czarno-białe w jednej grupie, resztę –

to znaczy obrazy kolorowe — w drugiej grupie). 

 

Blagam o dopilnowanie by ektachromy gdzies sie nie 

zawieruszyly u drukarza, bo to ogromna praca i koszt. 

 

Tekst do katalogu chyba chce napisać ksiądz Przekazinski 

i ktoś z Warszawy kogo on sobie upatrzyl. Wszystkich 

zainteresowanych uprzedzam iz to Pan posiada elementy 

ilustrujące i ze to Pan dyryguje również sprawa 

katalogu. Proszę te funkcje (o ile będzie sie jej Pan 

łaskaw podjac) również traktować jako zajęcie odpłatne, 

bo sporo będzie Pan miał z tym roboty. 

 

Pozdrawiam Pana serdecznie i składam Mu wyrazy mego 

szacunku. 

 

 

Piotr Dmochowski 



W„ Pan Redaktor Naczelny 
Jacek LUTOMSKI 
"Rzeczpospolita" 
pl. Starynkiewicza 7 
02-015 Warszawa 
tel : 621-.14-84 

Paryz, dn. 11 lipca 1994 r.  

 

 

Szanowny, Drogi Panie, 

 

Dziękuje serdecznie za egzemplarze "Rzeczpospolitej" z 

wywiadami BEKSINSKIEG0 i z moim wywiadem. Ze swej strony 

pozwalam sobie przeslać Panu dwie sposrod naszych 

publikacji o tym malarzu. 

 

W związku z przyszłorocznymi wystawami BEKSIŃSKIEGO w 

Polsce, chciałbym zapytać czy Pańskie pismo było by 

zainteresowane uczestnictwem w wydaniu małego katalogu 

najnowszych prac które beda pokazane w Polsce, a które 

jeszcze nigdzie nie były reprodukowane? 

 

Jeśli propozycja ta internesuje Państwa, proszę łaskawie 

skontaktowac sie z panem Bernardem KEPLEREM, dyrektorem 

łódzkiej Państwowej Galerii Sztuki przy ul. Wólczańskiej 

31/33 (tel do galerii (42) 32-79-95, tel do domu (42) 

57-39-06) który posiada materiały fotograficzne do owego 

katalogu i będzie kierował jego wydaniem, oraz z 

księdzem Andrzejem PRZEKAZIŃSKIEM z Muzeum 

Archidiecezjalnego w Warszawie przy ul. Solec 61 (tel 

621-34-14) który zajmuje sie tekstami i u którego w 

pierwszym rzędzie obrazy beda pokazywane. 

 



Jeśli byłby Pan skłonny pomoc w "nagłośnieniu" wystawy 

przez polskie media podaje kilka informacji które jej 

dotyczą : 

 

Wystawionych będzie 110 obrazów BEKSINSKIEG0 należących 

do mojej kolekcji, z ostatnich dziesięciu lat jego 

twórczość. Obrazy te nigdy jeszcze nie były pokazywane w 

Polsce. 

  

Wystawa  będzie  miała  miejsce  w  Muzeum 

Archidiecezjalnym  w maju—czerwcu 1995 r., poczym w 

Państwowej Galerii Sztuki w Lodzi we wrześniu—

październiku, nastepnie w krakowskim Miedzynarodowym 

Centrum Kultury (40 obrazów) na Rynku Głównym i w 

krakowskim Palacu Sztuki na placu Szczepanskim (70 

obrazów) w pazdzierniku—listopadzie 1994 r.  Wreszcie w 

styczniu—lutym 1996 r. wystawa będzie pokazywana w 

poznańskim Muzeum Narodowym. Poczym obrazy powrócą do 

Paryża. 

 

Gdyby interesowały Pana dalsze informacje o wystawie, 

proszę łaskawie albo napisać na adres mojej galerii, 

albo zadzwonić do mnie do domu ((1)39—58—32—47). Jestem 

cały lipiec w domu, poczem wyjeżdżam na urlop w sierpniu 

i wracam we wrześniu. Chętnie odpowiem na wszelkie 

pytania. 

 

Z wyrazami szacunku i sympatii pozostaje. 

 

 

Piotr Dmochowski 
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W. Pani Aleksandra SOBOCINSKA  
Muzeum Narodowe w Poznaniu,  
Al. Marcinkowskisgo 9  
Poznań 

 

 

Paryz, dn. 19 lipca 1994 r. 

 

 

Szanowna, Droga Pani, 

 

Jeszcze raz dziękując za Pani list z 13 czerwca br. 

proszę o łaskawe przynaglenie pana dyrektora 

Kalinowskiego i panią dyrektor Lawniczkowa o oficjalna 

odpowiedz na moja propozycje wystawy 110 obrazów 

BEKSINSKIEGO z ostatnich 10 lat w styczniu-lutym 1996 r. 

w Narodowym Muzeum w Poznaniu. 

 

Nie wiedząc z pewnością czy wystawa w Poznaniu będzie 

miała miejsce i czy proponowane daty sa zaakceptowane, 

nie mogę ustalić wystawy we Wrocławiu, która chciałbym 

przewidzieć na marzec-kwiecien 1996 r., lecz która miała 

by miejsce w styczniu-lutym jeśli Muzeum w Poznaniu nie 

było by zainteresowane moim projektem. 

 

Z wyrazami szacunku i sympatii dla Państwa obojga 

pozostaje. 

 

 

Piotr Dmochowski 



 
 
 
 
 
 
W.Pani Agnieszka LAWNICZAKOWA  
Muzeum Narodowe w Poznaniu  
al. Marcinkowskiego 9  
Poznań 

 

Paryż, dn. 19 lipca 1994 r 
 

 

Szanowna Pani Dyrektor, 

 

Mam nadzieje iz list moj z propozycja wystawy 110 

obrazów BEKSIŃSKIEGO z 10 ostatnich lat w Muzeum 

Narodowym w Poznaniu w styczniu-lutym 1996 r. dotarł do 

Pani wraz z naszymi publikacjami poswieconymi temu 

artyscie. 

 

Byłbym bardzo wdzięczny za oficjalna odpowiedz na moja 

propozycje, tak bym mogl ulozyc sobie plan wszystkich 

wystaw w Polsce. 

 

Z wyrazami szacunku pozostaje. 

 

 

Piotr Dmochowski 



 
W. Pan Dyrektor 
Mariusz HERMANSDORFER 
Muzeum Narodowe 
pl. Powstańców Warszawy 5 
Wraclaw 

 

 

Paryż, dn. 19 lipca 1994 r, 

 

 

Szanowny Panie, 

 

Zwracam sie z oficjalna propozycja wystawy naszych 110 

obrazów BEKSINSKIEGO z ostatnich 10 lat we wrocławskim 

Muzeum Narodowym, wiosna 1996 r. 

 

Wystawa ta będzie pokazywana w Warszawie, Lodzi, 

Krakowie i Poznaniu przez caly 1995 r. i poczatek 1996 

r. 

 

Jeśli Muzeum we Wrocławiu było by taka wystawa 

zainteresowane, proszę o łaskawa odpowiedz, a wyjaśnię 

wszystkie szczegóły organizacyjne. 

 

Z wyrazami szacunku pozostaje. 

 

Piotr Dmochowski 

 

(Ten czlowiek nie okazal najmniejszego zainteresowania wystawa Beksinskiego, ktora mu 
zaproponowalem. A przeciez Beksinski podarowal im swoje najwspanialsze rzezby, reliefy i 
zdjecia. Wiem od mego fotografa, ktory to wszystko na moje zlecenie fotografowal, ze dziela te 
stoja tam w jakiejs szopie z dziurawym dachem i niszczeja.) 

 
 
 



W. Pan Prezes Kazimierz NOWACKI  
Palac Sztuki  
pl. Szczepanski 3  
tel : 22-66-16 

 

 

Paryz, dn. 19 lipca 1994 r 

 

 

Szanowny Panie, 

 

Po naszej rozmowie telefonicznej i liście jaki do 

Państwa wyslałem 9-go czerwca br. uznaje iz jesteśmy 

zgodni co do wystawy 70-80 obrazów BEKSINSKIEGO z 

ostatnich lat w Pałacu Sztuki w listopadzie-grudniu 1995 

r. rownolegle z wystawa 30-40 obrazów z ostatniego roku 

w Międzynarodowym Centrum Kultury na Rynku krakowskim. 

 

Bardzo prosze jednak o choc trzyzdaniowe potwierdzenie 

mi na pismie oficjalnej zgody Pana, oraz o 

skontaktowanie sie z Centrum Kultury co do dokladnej 

daty obu wystaw. 

 

Jednocześnie informuje iz materiały zdjęciowe do 

ewentualnego katalogu który chce wydać ksiądz 

Przekazinski we współpracy z innymi ośrodkami które 

rowniez beda wystawę pokazywały (a wiec byc może rowniez 

z uczestnictwem Pałacu Sztuki) znajdują sie u pana 

Bernarda KEPLERA z łódzkiej Państwowej Galerii Sztuki 

(ul. Wólczańska 31/33 tel (42) 32-79-95). Będzie on 

wystawiał owe 110 obrazów w Lodzi we wrzesniu-

pazdzierniku 1995 r. Od niego wystawa zostanie 



przewieziona do Krakowa. Było by może wskazanym byście 

sie Państwo również i z nim umówili co do dokładnej daty 

zakończenia łódzkiej wystawy, tak by moc ścisle określić 

początek obu wystaw w Krakowie. 

 

Z wyrazami szacunku pozostaje. 

 

 

Piotr Dmochowski 



 
 
 
 
 
 
 
 
W.Pan Dyrektor  
Tadeusz PIASKOWSKI  
Muzeum Narodowe  
Ul. Toruńska 1  
Gdańsk 

 

Paryż, dn. 1.9 lipca 1994 r. 

 

 

Szanowny Panie, 

 

Zwracam sie z oficjalna propozycja wystawy naszych 110 

obrazów BEKSINSKIEGO z ostatnich 10 lat jego tworczosci w 

gdanskim Muzeum Narodowym, wiosna 1996 r. 

 

Wystawa ta będzie pokazywana w Warszawie, Lodzi, Krakowie i 

Poznaniu przez cały 1995 r. i początek 1996 r. 

 

Jeśli Muzeum w Gdańsku było by taka wystawa zainteresowane, 

proszę o łaskawa odpowiedz a wyjaśnię wszystkie szczegóły 

organizacyjne. 

 

Z wyrazami szacunku pozostaje. 

 

Piotr Dmochowski





 

 

 


